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„Ogrodniczka”

1.
Jestem sobie ogrodniczka,
mam nasionek pół koszyczka:
jedne gładkie, drugie w łatki,
a z tych nasion będą kwiatki.

Ref.:
Kwiatki, bratki i stokrotki
dla Malwinki, dla Dorotki.
Kolorowe i pachnące,
malowane słońcem.

2.
Mam konewkę z dużym uchem,
co podlewa grządki suche.
mam łopatkę oraz grabki,
bo ja dbam o moje kwiatki.

Ref.:
Kwiatki, bratki i stokrotki
dla Malwinki, dla Dorotki.
Kolorowe i pachnące,
malowane słońcem.









„W naszym ogródeczku”

1.
W naszym ogródeczku
zrobimy porządki, 
zrobimy porządki,
zrobimy porządki.
Wygrabimy ścieżki
przekopiemy grządki,
przekopiemy grządki,
raz, dwa, trzy.

2.
Potem w miękką ziemię
wsiejemy nasionka,
wsiejemy nasionka,
wsiejemy nasionka.
Będą się wygrzewać
na wiosennym słonku,
na wiosennym słonku, 
raz, dwa, trzy.

3.
Przyjdzie ciepły deszczyk
i wszystko odmieni,
i wszystko odmieni,
i wszystko odmieni.
W naszym ogródeczku
grządki zazieleni,
grządki zazieleni,
 raz, dwa, trzy.



„Maszeruje wiosna”

1.
Tam daleko, gdzie wysoka sosna
maszeruje drogą mała Wiosna.
Ma spódniczkę mini, sznurowane butki
i jeden warkoczyk krótki.

Ref.
Maszeruje Wiosna,
a ptaki wokoło
lecą i świergocą
głośno i wesoło.
Maszeruje Wiosna w ręku
trzyma kwiat -
gdy go w górę wznosi -
zielenieje świat !
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Nosi Wiosna dżinsową kurteczkę,
na ramieniu małą torebeczkę.
Chętnie żuje gumę i robi balony,
a z nich każdy jest zielony.

Ref.
Maszeruje Wiosna…

3.
Wiosno, Wiosno, nie zapomnij o nas,
każda trawka chce być już zielona.
Gdybyś zapomniała, inną drogą poszła -
zima by została mroźna.

Ref.
Maszeruje Wiosna…






„Wesołe żabki”

1.
W zielonych sukienkach
po zielonej trawie,
tańczyły dwie żabki
na żabiej zabawie.

Ref.
Kuma, kuma, kum,
rech, rechu, rech - 
słychać żabi śpiew.

Kuma, kuma, kum,
rech, rechu, rech - 
słychać żabi śpiew.

2.
Skakały po łące
i pływały w stawie,
przyglądał się księżyc
tej żabiej zabawie.

Ref.
Kuma, kuma, kum,
rech, rechu, rech - 
słychać żabi śpiew.

Kuma, kuma, kum,
rech, rechu, rech - 
słychać żabi śpiew.












„Wiosenne porządki”
Jan Brzechwa

Wiosna w kwietniu zbudziła się z rana.
Wyszła, wprawdzie, troszeczkę zaspana,
lecz zajrzała we wszystkie zakątki:
- Zaczynamy wiosenne porządki.

Skoczył wietrzyk zamaszyście,
pookurzał mchy i liście.
Z bocznych dróżek, z polnych ścieżek
powymiatał brudny śnieżek.

Krasnoludki wiadra niosą,
myją ziemię ranną rosą.
Chmury, płynąc po błękicie,
urządziły wielkie mycie.
A obłoki miękką szmatką
polerują słońce gładko,
Aż się dziwią wszystkie dzieci,
że tak w niebie ładnie świeci.
Bocian w górę poszybował,
tęczę barwnie wymalował.
A żurawie i skowronki
posypały kwieciem łąki,
posypały klomby, grządki
i skończyły się porządki.



